           






          Poznań, dnia 17 lipca 2007 r.

Szanowni Państwo,

W imieniu dwóch towarzystw naukowych – Poznańskiego Oddziału Stowarzyszenia Naukowego Archeologów Polskich oraz Poznańskiego Towarzystwa Prehistorycznego – pozwalamy sobie skierować do Państwa niniejszy apel dotyczący skandalicznego kierunku przekształceń, jaki jest realizowany przez Prezydenta Miasta Poznania wobec podległego mu Muzeum Archeologicznego. 

Muzeum nasze jest jedną z siedmiu wysoko wyspecjalizowanych placówek muzealnych o profilu archeologicznym w Polsce. Według oficjalnie przedstawionych informacji, funkcja dyrektora tej placówki ma być obecnie powierzona, w trybie pozakonkursowym, osobie zupełnie dotąd nie związanej z archeologią czy nawet szerzej - z muzealnictwem, lecz będącej przez ostatnie lata urzędnikiem miejskim (a dokładniej: dyrektorem Wydziału Kultury i Sztuki Urzędu Miasta Poznania). W opinii władz miejskich argumentem na rzecz takiego rozwiązania jest łączenie osoby poprzedniego dyrektora Muzeum z posądzeniami o „praktyki korupcyjne”. W związku z tym, ich zdaniem, Muzeum powinna kierować osoba spoza środowiska muzealnego i archeologicznego (sic!), najlepiej – jeden z urzędników. Urzędnik ma być zatem wybawcą Muzeum Archeologicznego w Poznaniu, którą to instytucję kierujący nią dotąd archeolodzy mieliby doprowadzić do poważnych nieprawidłowości. 

 Pragniemy zwrócić uwagę na kuriozalność tej argumentacji przedstawianej przez urzędników, tj. grupę zawodową, z którą – jak z żadną inną – łączy się niezmiernie wiele zarówno zarzutów, jak i udowodnionych czynów z zakresu praktyk korupcyjnych. Tymczasem zarzuty wobec osoby byłego dyrektora Muzeum są tylko posądzeniami i – jak mamy nadzieję – zostaną niedługo wycofane. Natomiast zastrzeżenia wobec osoby obecnie pełniącego obowiązki dyrektora, dra Michała Brzostowicza, są nieprawdziwe i nie znajdują uzasadnienia w oficjalnej dokumentacji. Stanowią jednak, jak widać, argument na rzecz poważnych zmian w strukturze kadrowej Muzeum Archeologicznego w Poznaniu.


W tej sytuacji pozwalamy sobie zauważyć, iż Muzeum Archeologiczne w Poznaniu i jego dorobek jest dobrem wspólnym, tworzonym przez 150 lat przy udziale wielu pokoleń archeologów, Poznańskiego Towarzystwa Przyjaciół Nauk i innych stowarzyszeń profesjonalnych, instytucji administracji państwowej, wojewódzkiej i miejskiej oraz wielu prywatnych kolekcjonerów, a także Muzeum Egipskiego z Berlina oraz Muzeum w Chartumie, które przekazały w wieloletni depozyt cenne zbiory egipskie i sudańskie. Zgromadzenie tych dóbr dla badań naukowych oraz w celu udostępniania szerokiej publiczności było możliwe przede wszystkim dzięki zaufaniu, którym wymienione podmioty obdarzały tę instytucję. Zaufanie to budowano przez całe dziesięciolecia dzięki profesjonalnemu zarządzaniu, umiejętnie równoważącemu działalność naukowo-badawczą i edukacyjno-wystawienniczą, których odpowiedni poziom i właściwą perspektywę może zakreślić tylko wysokiej klasy specjalista. Należy nadmienić, iż wszyscy dotychczasowi dyrektorzy byli aktywnymi archeologami, bezpośrednio zaangażowanymi w badania naukowe, dzięki czemu systematycznie zapewniali włączanie Muzeum do obiegu naukowego i muzealnego o zasięgu daleko wykraczającym poza Polskę. Rangę Muzeum Archeologicznego w panoramie instytucji kulturalnych Poznania podkreślały zresztą dotąd także i władze miejskie, czego widoczną oznaką były liczne nagrody, jakie Muzeum i jego dyrektorzy systematycznie otrzymywali. 


Urzędnik na stanowisku dyrektora takiej placówki z przyczyn oczywistych nie będzie miał ani pozycji w międzynarodowym środowisku archeologicznym, ani możliwości nawiązania partnerskich kontaktów z innymi muzeami o podobnym profilu. Są to bowiem jednostki wysoko specjalistyczne, gdzie zatrudnianie osób o nieodpowiednich kwalifikacjach jest zwykłym marnotrawieniem publicznych środków finansowych. Jest dobrą praktyką i rozwiązaniem najkorzystniejszym ze wszelkich względów, iż działalnością merytoryczną takich placówek zarządza wysokiej klasy specjalista (w naszym przypadku: archeolog), którego w kwestiach administracyjnych wspomaga urzędnik. Odwrócenie tej sytuacji z reguły skutkuje obniżeniem poziomu działalności wystawienniczej, naukowej i edukacyjnej. 

Wynikiem opisanych działań może być także i to, że zawłaszczone przez urzędników Muzeum Archeologiczne będzie odtąd jeszcze jednym łupem w rozgrywkach toczonych w samorządzie miasta. 


Tylko społeczny nacisk może uniemożliwić realizację opisanego planu. Pamiętajmy, że przećwiczone w Poznaniu rozwiązanie, do którego urzędnicy samorządowi mają odpowiednie instrumenty prawne, może być pod jakimkolwiek pretekstem zastosowane w każdym innym miejscu naszego kraju. 

Apelujemy do Koleżanek i Kolegów archeologów, zatrudnionych w różnych instytucjach archeologicznych i muzealnych w Polsce, a także do dyrektorów tych placówek, o przyłączenie się do głosów protestu wobec realizowanego aktualnie planu Prezydenta Miasta Poznania. Protest taki wystosowali pracownicy Muzeum Archeologicznego w Poznaniu, a solidaryzują się z nimi m.in.: Instytut Prahistorii Uniwersytetu im. Adama Mickiewicza w Poznaniu, Komisja Archeologiczna Poznańskiego Towarzystwa Przyjaciół Nauk, Poznańskie Towarzystwo Prehistoryczne, Stowarzyszenie Naukowe Archeologów Polskich i Komisja Archeologiczna Polskiej Akademii Nauk.


Prosimy o wystosowanie odpowiedniego listu na ręce P. Ryszarda Grobelnego, Prezydenta Miasta Poznania (Urząd Miasta Poznania, Plac Kolegiacki 17, 61-841 Poznań). Jednocześnie prosimy o przekazanie elektronicznej wersji listu na adres: muzarp@man.poznan.pl. Wszystkie przekazane pisma w sprawie Muzeum zostaną umieszczone na stronie internetowej: www.muzarp.man.poznan.pl.


Z koleżeńskimi pozdrowieniami,

dr Henryk Machajewski


prof. UAM dr hab. Marzena Szmyt
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Oddziału Poznańskiego SNAP

Poznańskiego Towarzystwa Prehistorycznego

